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Dziś caló&łronicowy. DODATEK FILM~WY 

PIOTRKOWSKI 
Adres Redakcji i Adm. Piotrków Tryb. Słowackiego 18 tel. 10-21. Drukami 10-65. 

Italii sojusz wojskowy 
Rzesza nie zgadza się . na pośrednictwo Lon• 
dynu i Paryż& . w sprawie Niemców sudeckich 
PARYŻ. Podczas gdy prasa I szalek Goering wygłosił krót- stwa kanclen udaje się do za, ,kanclerz udał się bezpośrednio z kanclerzem u~ią sit do 

paryska poświ~ca niewiele mie1- kie przemówienie do kanclerza, przyjainionych Włoch. ai do Rzymu. Włoch. Wśród ministrów uda• 
sca spotkaniu kanclerza Hitlera mówiąc, ie w tym momencie że Uścisnąwszy rękę kartclena, Po drugiej stronie peronu stał jących się wraz z kanclerzem d<' 
z Mussolinim, tutejsze koła p0... ~a go cały naród niemiecki, w marsz. Goering odprowadził go drugi pociąg, przeznaczony dla I Rzymu wymienić należy dr. 

lityczne zdają się przfua1zywać imieniu którego, jako głowa pań do wagonu pociągu, w którym ministrów Rzeszy, którzy wra: Hessa i dr. Goebelsa. 

~~~~~~~~~Taine ·arsenalr O. N. R. Falangi 
v.:i~k!~!~ri;0;s~:~~ie ti~~= Sensacy·1ne wyniki rewizii 
nie zostawtaJą wiele nadzm, by ',a 
rząd niemiecki zgodził się przy• Na kilka dni przed koń,cm senały bi;-oni palnej i całe składy nych s• członkami O.N.R. Fol• Poza tym w czasie pochodów ' 

jąć pośrednictwo angielsko• ubiegłego miesiąca, policja poli materiałów wybuchowych. . tanga. socjalistycznych w dniu 1 maja 

francuskie w sprawie Czecho• tyczna wraz z p\llicj<l munduro- Prócz tego wt?adło w rtc:e re• Aresztowani przewiezieni zo- patroluj;ice na ulicach oddziały 
alowacjł. wą i wywiadowcami, dokonała widujących barazo wiele mate• stali do Urzędu Sledczego i osa policy_ine aresztowały 10 ction• 

Wczorajsza deklaracja Hen• w Warszawie· całego sze- rialu obtiąi_ającego w postaci dzeni w wiłzienju do dyspo:y• ków O.N.R. Falanga. Przy za• 
leina i artzkuł „Essener Natio• regu rewizji w podejrzanych lo- broszur, nielegalnych "1'daw" cji towadI<!cych dochodzenie trzymanych znaleziono w czasie 

nab:eitung' ostrzegają Londyn kalach i mieszkaniach prywab nictw, odezw i innych kompro- t izji o~obistej broń palnł, ma 
i Paryi przed zbytnim intereao• nych członków O.N.R. Falanga. miłujących druków i dokunaen- . ·w ubiegłą niedzielę po zakoń teriały wybuchowe oraz niele-

waniem się problemem nieQtłe• Ogółem przeszukanych zostało łów. . czeniu wstępnego dochodzenia, galne wydawnictwa. 

cko•czechosłowackim. i wywoła- ponad SO mieszkań. w związku z dokonywanymi większa część z aresdowanych 
ły wrażenie, że akcja Niemców Rezultat rewizji przeszedł 0 _ 1 rewizjami policja ares:dowała została zwolniona. W więzi~niu 
sudeckich będ%ie prowadzona czeki wania. We wszystkich Io• kilkadziesiąt osób. ptzebywa jeszcze 12 najbardziej 

Po osadzeniu :zatrzymanych 
w areszcie, wdroiono enei:giane 
dochodzenie. 

w dotychczasowych rozmiarach. kalach policja znalazła istne ar• Prawie wszyscy z zatrzyma-. podejrzahych O.N.R.-owców. 

Nie wyklucza się z drugiej G • k• • • 
strony, że Mussolini będzie ł ran1c1 o WJSO 1m nap1ec1u 
:~igą z~~ka!;:d:tu~~~~t:~: zamknie dro1e da Palestvnv 
nych zawikłań - w przyszło~ 
ści - na Morzu Sródziemnym. 

Co do rezultatów rozmów 
Hitlera z Mussolinim „Journal 
des Debats" wypowiada nastę~ 
pujące przewidywania: „Wio• 
chy będą się starały wygrać 
współpracę . :z Niemcami, ażeby 
móc ciągnąć korzyści s roli 
pewnego rodzaju J>06rednika. 
Ażeby to osiągnąć, będ4 dbać 
o to, by zachowując kontakt :& 

Berlinem nie wiązać sit z nim 
zbyt silnie". 

„Journal des Debats" uważa 
zresztą, ie iest to zadanie szcze„ 
gólnie delikatne. 

Hitler w drodze do 
Rzymu 

BERLIN. W czorai o godz. 
16•ej kanclerz Hitler udał się . . . . . 
na dworzec Anhalcki, bo~ato Zaa~armowana niesa~~w1lym 
przybrany flagami o barwach wołaniem o ratunek poh<;Ja przy 
państwowvch, aby wyjechać ze była do mies:zkAnia, sk~d wzr„ 
świtą do Rzymu. Iwano pomocy. Przy biurku, w 

Przed odjazdem pociągu mar- fotelu, spo~zywaiy :włóki jakie 

goś młżc%yzny. 
Da~szy ciąg nies!mowitego 

wydarzenia :znajdą Czytelm~Y 
na 7 •ej stronie dzisiejszego nu• 
meru. 

JEROZOLIMA. Prua arab1 ścią o wysokim napięciu. 
ska w gwałtowny sposób zwal• Zapora ta wysoka na 3 metr) 
c:a reali:cacj~ projektu zamkn1ę1 i sięgająca na 7 mtr. w głąb zie
cia p6łnocnej granicy Palesty• mi, bęi:łzie miała 80 kim. długo"~ 
ny zasiekami z drutu kolczaste' ści, a koszt jej wynosić będzie 
go, naładowanego el~ktrycino-1160 tys. funtów. 

Uczonr sowiecki w opresjach 
wJego biur~ch w1kr1to milionowe naduż1cla 

MOSKWA. „Prawda" dano• I północnych szlaków morskich, 
si ie wb.d;e ~owieckie wykry1 jest sławny uczonI sowiecki, ba 
łf w głównei kancelarii dyrek• dacz polarny, pro . Schtnidt. 
cji p6łrtocnych szlaków mor' 
st<kh olbnymie naduiyda Einan Władze przeprowadziły sie
s<>we. Naduiyda te przekrac:a• reg aresztowań. Nazwiska ares: 
ił 12 tnilionów rubli. towanych trzymane Sł w tajem• 

·Jak wiadomo, szefem biura nicy. 

·Samochodr pancerne i karabinr 
dla obronr komlsJI podzialoweJ 

JEROZOLIMA. W całej Pa
lesfyni~ za~aczyła ~io \'OPOW• 
na fala tetrórystycinycłi iama~ 
chów na óśiedla, aufobusy i li· 
nie kolejowe. . . 

w licznych mięjscowościach 
uległy prierwapiu połączenia 
telefoniczne. W rost ten ązi<v 
łalności sabotażowej pr=ypisy• 

wany jest Qfitólnie przybyciu ko• 
misji podziału J;>ale~tyny. k~r!l. , 
pod silną · eskortą woj$k,OWł j 

objeżdż:a kraj. · · ' 
. „ „. 
Oddziały · w.ojs.kowe, towa

riy$z4ce komisji,. .zaopatrzone 
są w samochody· pancerne i licz
ne karabipy maszynowe, 

' . • \ „ , Echa zaiśt we Lwowie 
p dczas kt6rrch raniono kilkanaście osób· , Strasz~y cios · arcz·J~lem 

Włctdze policyjne we Lwowie sunięcie wszystkich obecnych : I tłum 5 petard. 
wszczęły surowe śledztwo w ogrodu gmachu politec;hniki, ~e~tor wez-Wał !i~tychmła~t 
sprawie zajść, wynikłych w cu• aby w ten sposób uniknąć ja~ pohc1ę, ale przed JCJ przyby~ 
s1e pochodu w dniu 1 maja. kichkolwiek prób iamętu, rtie ciem sprawcy zjlmachu zdofalt 

Jak i·uż dono-iliśmy, zajścia mniej jednak na chwilę . pp:cd t.biec. I'o!a sku~e.k wybuchu pe• 
tC"'"'gra y się w pobliżu po!!- nade i. ściem poch. o~t.t soqaltstv• t tardy ktlkanasctt osób zostało 
techniki lwowskiej. Wprawdiie c:znego grupa :łoz.on~ z okol..'.> ranny~h: , z ~zego .1 otrzym~ło 
.rektot. p~litechniki pr0f. . J<..Jtt 100 stu~entów wtargnęła na te~ powazn1e1sze rany 1 prze'Yiez10~ 
ukazał słuibiP politer.hniki "" 1 ren 01undu„ skCJd . rzucon~ .w. n.ych :&oatało do aip1teala. · · 

. . ••końozył &pór o majątek ' 
We wsi · Feliksów, powiatu między nip;ii do awantury, a na; 

gostynińskiego między St.mi- st~pnie ~~żattfi b~jki. W pe~'" 
sławem Jas1Ćól8kim, · a jeg•> ne1 chwili na1ertm1k }a:sl-'olskte6 

szwagrem, . Zygmuntem Komo• iO, Antoni Wróblew~ki chwy, 
rowskim istniały już od dłui, cił orczyk i zadał l<,'lmor.Jw• 
szego czasu spor; na tle pai skiemu cios w tył głowy, kfa, 
działu . maj'łtku.. . . cląc go .ti:upem na rniejs,u . 

W dniu wcw'ltais-sVltl doszto 

poleca: Śkłacł Aptecsflf 

Swieżą nałtallnę Oraz środki chemiczne do przechowania garderoby P. Podgórski 
. ul. Słowackie-io ; 1~ 
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SZKOŁA ORŁOW EB .... IN 
nie śmiał pojawić się 
orzeł - lotnik" · -

orłów muszą być ta ostre, aby 
gdzie szybować będzie polski 

Na lotnisku, na Okęciu, oczc 
tkują _.pas trzy wojskowe samod 
·loty ,~okker". Mamy lecieć na 

1 uroczy-stość do Szkoły Podcho• 
1 rążych Lotnictwa w D1;blinie. 
Kurs trzeci kończy właśnie swo 

; je wy.kształcenie ogólne i roz
' pocznie-specjalizację. Najmłod 
szy zaś rocznik, po raz pierw• 
szy, wzniesie się pod niebiosa. 
Ci najstarsi po raz pierwszy hę 
dą s.amodzielnie prowadzili ma 
szynę i wozić jako swego pierw 
szego pasażera najmłodszych 
kolegów z pierwszego rocznika. 

Kalendarz dnia 
SR ODA 

Znalezienie hr. 
Krzyża. Moniki. 
Słowiański: Wiei\• 

.. 
Podczas wszytJtkich wasz.vc:b 

lotów nic wolno wam zaporl)i• 
nać o tym, że wraz z tą choi 
rągwią startową, którą wam tu 
wręczamy bierzecie na swe bar
ki ciężki, lecz tym bardziej ·za• 
sz.czytny obowiązek pielęgnQF 
wania młodych, lecz wznios• 
łych tradycyj szkolnych". 

Z widocznym wzruszeniem 
odpowiada przedstawiciel naj• 
młodszych, przejmując chorą• 
giew startową. ·zapewnia, Że 
zawsze wierni pozostaną· idea• 
łom szkoły dęblińskiej. 

A teraz do maszyn 1 
Za chwilę unoszą się w po• 

wietrzu samoloty, kierowane pe 
wną i wprawną r~ką najmłod~ 
szych polskich pilotów. 

czyslawa 
Słońca wsch. f.1, 

zach. 19S. 

Po wylądowaniu odbywamy 
rozmowę z nimi. Ci najmłod• 
si, którzy po raz pierwszy oder• 

· k In t · ·k wali się od ziemi, zapewniają, Zdi„cie - uroc~sty moment przekazania szłandaru sz o ego przez us ępu1ący roczni 
~ -J Ra ki że dziś spełniły się ich marzed M ·AJ A Księżyca wsch. 

naJ"mlo.:Szym uczniom Szkoły. Na prawo - gen. ys • . . . d 
nta, ze me poprzestaną na pra 

7 37, zach. 23.42. O godz. 7 rano opuszczamy Ppłk. Sznuk, komendant I pr~emó~ienia ppłk. Szn~ cą, by dumnie móc nosić -mti.n-
Okęcie i w 40 minut później lą• szkoły, wygłasza do wychowan wska:uje na chlubne tra~yc1e dur {?olskiego lotnik~. A. ci :: 

KRONIKA HISTORYCZNA: d · 1 ł 1 t · k ko' w kro·tki"e przemo'wienie. Pod polskiego r~cerstwa,. ktoreg.o trzeciego roku, nowi, do1rzą_li 1505 Sejm w Radomiu uchwala przv• Ujemy na roz eg ym o ms u 
wilejc dla szlachty. Początek w Dęblinie. · Podchorążowie u• nosi, że zbiegają się teraz dwa wykonawcami są lotmcy. :Kon• piloci, szykują się już do specja 
sejmowładztwa. stawieni są przy maszynach,. go momenty szkolenia: . cząc ppłk •. Szm~t zwraca ~ię do lizacji. Osiągnęli j.uż swoje ma 

1762 l..J.rr ·~ił się Karol Kniazicwicz. towych do lotu. Dowódca „\Y/y najstarsi otrzymujecie podcho~zązy~h 2.. wez~amem: rzenia. Za kilka miesięcy . do, 
i848 Og:\

3
zenic II Republiki we wo1"sk lotniczych, gen. inż. Ray świadectwa lotniczej dojrzało• „Pam1ęta1c1~, z, kazda prz:z staną pierwszą gwiazdkę o!icerd Francji. d d t k FRZYSLOWIA LUDOWE: ski, w towarzystwie płk. !wasz ści, której realnym owo em was grun_owm~ opan~wana ~1a s ą. 

Z początkiem maja szron, kiewicza i ppłk. Sznuka prze~ będzie wasz dzisiejszy, -pierwd domo.ś~, jest mc.zym u~n~, Jak Co chwila odrywała się jak~ś 
Obiecuje hojny plon. chodzi przed frontem podcho~ szy w Życiu, lot z pasazerem. ostrzeniem orlich szponow, a maszyna od ziemi i co ja_kiś czas 

Sk~:~K:O~~ !';~a~?~~!~~ za, rążych. Wy najmło.dsi po raz pierwszy szpony t~ 1?-lusz.ą by~ t~ ostre, lądował uradowany pflsażer. ·W 
pas :lota wartości 444 milionów. Punktualnie o godz. 8 odby" w Życi'u oderwiecie się od mat- aby me ~m.iał się PC?Jawic. wróg nastroju · radosnego podniecenia 

RADY PRAKTYCZNE: wa się św. msza polowa. Chór ki ziemi, aby zetknąć się twarz tam, gdzie szv~owac będzie Pol odbywały się · owe loty. Notą 
Buci~ ió~tc . I~b bronzowc ~osko• podchorążych (doskonały) wy -w twarz z Żywiołem, który !>ki OrzeM?tmk". . w ~alach szkolnych hucznie ob~ 

!~ ;ikfe~wie~ąoz~~~!ie ~ii~~ .:;: konywa pienia. relig_ij!1e. Po chcecie zwalczyć, ujarzmić i pod Przek~zuJąC chprągiew . ~tar" chodzont> i kończono ten świ'}te 
trzeć benzyną a po wyschnięciu oczy I mszy odbywa się własc1wa uro porządkować swej woli. • • to.wą najmło~szemu r~:zm.ko" czny dzień. 
ścić pastą. czystość. Od dziś więc walka stanie c;1ę ~1! p~dchorązy. Kolub.m~kt w Jak się dowici'dujemy warun-

waszym nieodłącznym towa- 1m1eniu 3 rocznika, mow1 . do ki przyj~cia do Szkoły Podcho-
DlmOL - DO NT ncc:ywi!cie 2084b z E B o· w rzyszem, bowiem lotnik. walczy koleg?w: . . • rążych Lotnictwa, grupa pilQ• 111' .,., . najlepsza PASTA do zawsze i nie wię cq to 1est po~ „N1echa1, te~ 1eden lot, kt?" tów i obserwatorów, będą ogło• -------„ ... -!Bi„zmi:m---•:m-„. 'SIC>lY„-.•aoJwwwl'!illl!!I ...... kój. Dla lotnika, w zależności rym wy witacie, a my p~aw1e . 

1 _,,,_,_"""""-""-""'""""'~"""""""~ 'od tego, czy jest pokój, czy woj zegnamy nasze Orle Gniazdo szone w speSa nym numerze 

Na malej wokandzie .•• 

z okazji ios y 
czyli: „Bunt starych kawalerów" 

~ (A. E.) Korzystaj;1c ze slone 
cznych dni, Zrzeszenie Starych 
Kawalerów urz4dzilo wyciecz• 
kę za miasto. 

2.e zaś na Jwieiym powietrzu 
apetyt dopisuje, więc zarzt1d na 
kazał czlonlcom zabrać ze sobą 
odpowiednie zapasy prowian• 
tów. :. 

Po przybyciu na miejsce, ucze 
lrtni~ '":,fcieczki zlożr.li swe 
„wałówki , · „do kupy_ , Byly 
•fam ,przeważnie pólbochent:i 
rhleba i rozmaite kiełbasy, ale 
inalazlo się też kilka obiecuj9,• 
qch butelek. 

pan August. - Muszę spróbo• 
wać dla przekonania. 
Próbował bardzo dokladnie, 

co poznać bylo po grdyce. 
- Anyżowka, nie kminków 

ka - oświadczył wreszcie. 
Pan Władysław spojrzał nań 

z niemym oburzeniem i znów 
pocit1gnqł dla próby. 

- Kminkówka/ - wzruszył 
ramionami. 

Pan August jedn;ik nie da= 
wal się przekonać. Każdy łyk 
coraz bardziej utwierdzał go w 
przekonaniu, że pije anyżówkę, 
wobec czego spór się zaogniał i 
wreszcie zacietrzewieni panowie 
otworzyli dla porównania dru„ 
g~ butelkę. 

• •• 

Następnie „starzy kawalera• 
wie" poszli spacerlciem na po= 
bliskie lt1ki. Przy prowiantach 
"Oozostali zaś panowie Wlady. 
1law Łopata (prezes) i August 
Pożarslci (wiceprezes), którym Gdy zmęczeni cz?onkowie 
polecono przygotować śniada• zrzeszenia wrócili na śniadanie, 
nie. oczom ich przedstawił się nieo" 

- Z wyierk'I da się- radę - ctekiwany widok. 
rzekl pan Władysław, tnąc _kiel Po ziemi walały się puste bu= 
basę na porcje. Ale co z gazem lelki, a wśród nich leżeli prezes 
:zrobiem? Starcz~ dwie flachy i wicepr.ezes. 
d" śniadania? Przez chwilę „starzy kawale„ 

- Hm... - zafrasowal si~ rowie" st1dzili, że przywódcy 
pan August. - Zależy od tron• ich padli ofiarą napadu bandyc 
ku. Mocniejszego starczą dwie kiego, ale gdy pan Wlady„ 
flachy; a słabego, ma się rozUJ: sław, nie otwieraj<Jc oczu, mru• 
mieć, że nie. knc1l chrapliwie „kminkówka", 

na, zmienna jest jedynie liczba J:?ęblin; pasuje was n'!- młodo" ~hl~~owym) „ krzydlatej Pol~ 
jego przeciwników". c1anych ~ycer.zy ~ow1etrza. 

W dalszym ciągu swojego W locie spo1rzc1e razem z na Warunki te oraz wszelkie in• 
mi na nasz szeroki Polski Bory formacje będzie można ponadto 

P d • • • zont, którego granic bronić bę" otrzymać we wszystkich Aero• ara n1a Z!ICIOWil dziemy na Orlich Skrzydłach. I klu.bacb, P. w. Lotniczych, dy-

Rolfa Nelsona Orli~i Szpoi_ia~i, do ostatniego re~cjac~ szkół ~rednich oraz Do 

I nabo1u w tasm1e. wodztw1e Lotmctwa. -

Jan K. L. Oszukaństwem dalel.o 
Pan nic zajdzie. Stałe oszukiwani.: · -P • 3 M • 
swoich przełożonych może się tragi• arszawa w un~u aja 
cznie skończyć. Wiem, ie w krótkim 
czasie firma w której Pan pracuje 
wpadnie na trop tych sprawek a wte• 
dy grozi Panu nie tylko wydalenie z 
pracy ale też dochodzenia sądowe i w 
końcu kara więzienia. Przyczyną wszy 
stkiego nałóg pijaństwa i gry hazar• 
dowe. Wiem, że będzie to Pańsk~ 
zgubą. Jedynie Pan sam może Sie• 
hic ratować, zdobywając się na silną 
wolę i odtąd wystrzegać się wódki i 
kart. Starać się pokryć to choC'iaż 
częściowo co zabrał Pan firmie_ Test 
to jedyne wyjście, by nie ugrząśe ztt< 
pełnie w błocie. 

Zaginiona 

Uroczyste naboż;?ńslwo w Ka·t~drze 
W dniu święta 3•go Maja 1 chać uroczystych nabożeństw. 

stolica przybrała uroczysty wy:1 Młodzież akademicka wysłuch~ 
gląd. Z gmachów państwowych ła mszy św„ tradycyjnym· zwy$ 
i domów prywatnych powiewa" czajem odprawionej w ogrodzie 
;ą fl:-gi o barwach narodowych. Botanicznym. 
Na balkonach i w wystawach Uroczysty obchód święta 3 
>klepów pięknie przybranych Maja rozp~czął się, jak co. ro• 
widnieją portrety Pana Prezyd ku, nabozeństwem w katedtze 
lenta R. P. prof. Ignacego Mo• św. Jana. 
kickiego, Marszałka Józefa Pil O godz. ti:...e P.m Prezydent 
mdskiego i Marszałka Edwar" R. P. w otoczeniu · członków do 
1
"! Smiglego•Rydza. mu cywilnego i wojskowego 
Na ulicach miasta od wczes• przeszedł z Zamku do katedry 

w dniu 11.IV r. b. wyszła z domu .ych godzin rannych panował św. Jana. 
i dotychczas nic powróciła Halin~• duży ruch w kierunku Pola Mo Przed świątynią Pan Pre:z.y• 
Helena Wojciechowska - ostatn-o \otowskiego, gdzie tłumnie po dent w towarzystwie premiera 
-=am. w W::wic, ul. Gór~kiego 5125· 1ążali obywatele stolicy i mło• gen_. Sbwoja Składkowskiego RYSOPIS. Wztost średni - wio• dł 
;y blond, wiek 22 lata, ur„ana był.· 1 z.ież szkolna na wielką defila· przesze przed frontem kom• 
w futro - .źrebaki koloru brąz, ka• 'ę wojskową. panii honorowej, a następnie 
pehtsz brązowy -. sukienkę b~ękif, Ruch. i ożywienie powiększy prz.~s~edł do. ka!edry ~ł?wnym 
n:,. (angora) o~"zkimiala przy sohlie to li liczni kwestarze z puszkami, we1sciem, za1muiąc m1e1sce po 
rrhkę czarną la erowan4 ż terą l: . · D N d · t · łt H" -: 1teraiący na ar aro owy praweJ s rome o arza. . 
" Kto by wiedz"al o cibccnym ailresie 3 Maja. Uroczystą tnsz~ sw. celebro• 
zaginionej proszony jest o wskaza•j W godzinach rannych świąty wał J. E. ks, arcybiskup Gall · · 
~ie1 tcgkoż P9°6d adr5esdem1 \'IJrTar~z"wwa: !11. nie w stolicy wypełniły szczel• Na nabóżeństwie obecni by~ Pu aws a m. a ana OJCie• . • ł i· ł k . R d . chowskiego. me tłumy wiernych, by wys u~ i: cz on owie .zą u z premie" 

rem gen. Sławo1em Skladkow" 

HIGIENA TO ZDROWIE - Znakiem tego trzeba wy• na co pan August wymamrotał: 
i>robować, co się w butelkach „anyżówka", sprawa stała się ja Wielu higienistów twierdzi, fOREBKACH (nowe O\'ako• 
111ieści? 4 ? sna dla wszystkich. że jedynie mechanicznie wyko" wanie) DAJĄ TĘ GWARAN• 

skim, wicemarszałkowie Sena• 
tu i Sejmu, ambasadorowie i po 
słowie państw obcych, generali 
cja oraz wybitni przedstawicie• 

- Wiadoma rzecz. Nie będziemy .opisywać, jak nane opakowanie proszków da• CJĘ. 
Pan Władysław odlmrkowal wzburzone masy karały swych je gwarancję całkowitej higie- Dbając więc o własne zd.ro• 

pierwszą z brzega butelkę, pod= niegodnych wodzów. Wystar„ ny. wie, żądajcie proszków Z KO• 
niósł iii do ust i lyknt1l spory czy,j·eśli nadmienimy, że S<Jd MASZYNOWO _ DEZ no„ GUTKIEM tylko w MECHA· 
haust. Później chrz~kn~l. obli= Gro zki skazał za zbyt energi„ NICZNIE \VYKONANYCH 
~al się i sapnął: ~ czne bicie panów Michala Ka„ TYKU RJ\K TOREBKACH, - gdyż dzięki 
'- - Kminkówka. · _ - -· - nię i Jana W olo~rodzkie~o ria !wykonane proszki „Migreno" temu unikniecie narażenia zdro„ 
~__,{~Jy_c:zniel._ '""":. id:ziwil si, J dni aresztu._. ,.,... -- fileuos!a" z KO_G_UTKIEM W. wia na pnykre niespodzianki. 

le władz państwowych. . · 
Obecny był również szef O. 

Z. N. gen. Skwarczyński oraz 
przedstawiciele licznych organi 
zacyj społecznych i stowąrzy„ 
szeń społecznych. Swiątynię 
wypełn;ły tłumv wiernych. Po 
mszy św. odśpiew;mo ..Boie 
'oś ..fols~ 
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• z ar du we~r:cik ll Zabójstwo W 
Morderca zastał un~ewinn·ony, a t jemn·c~ y 

skiizanj na .5 lat więzienia 
lekarz 

Sąd pr:ysicgłych w San F :elf\ I mob6jstwo. Żona skrupulatnie tylko do innego człowieka. incentego Ogf erka dsko zajmował sic ost.1b\t0 wykonała rozkaz otrzymany w Przesłuchany dr. Chip man 
rozpatrywanitm niezwykle tru hipnozie. W podobny tci SPQ- zeznał, ie w wolnych od prak1 

Kochany Kumie! dnego zagadnienia; a mian\lwi' s6b postąpił lekarz z kupc:em. tyki chwilach pracował nad 
1ko na odjezdnyll\ obiecow,1 cie c%y :abójstwo dokonane I tu może sprawa nie wyszłaby skpnstruowaniem „robota" Za~ 
, tako pis%ę z tej Warszawy pod wpływem hipnozy jest ka• na jaw gdyby w ostatniej chwi jęcie to pochłonęło wielkie su~ 
~rej już 2 tygodnie wracam' ralne. li strach przed śmiercią wzio}l my i zaciągnął długi. Nie mo~ 
ócić nie mogę. ' Tło tej sprawy jest nast~pu• w kupcu górę nad rozkazem O• gąc ich spłacić, wpadł na zbrod 
uch tutaj taki wielki, ie jące: Krupier tajnego domu gry trzymanym w hipnozie. Wyko1 niczy pomysł zaasekurowania 
eo mało pierwszego dnia nc'I w San Francisko został w sty• nał więc rozkaz tylko częśdo• żony na wypadek samobój• 

części nie roztratowało. czniu :amordowany podczas wo. Strzelił) ale nie do siebie, <\ 1 stwa, a nastęrmie zahionotyzo• 
z. ulicę chcia~em przejść i, gry. Gdy kulka ruletki po raz r-55

• 11&1wuee41g 
się te zapowietrzone samo• piąty padła na ,czarne"• pod~ s • d • " • 
y zaczęły zjeidżać. ażcm niósł się jeden :t graczy. który · I a a I Sp I W 
spocił ze strachu. Ledwo w nic nie przegrał i strzelił do kru 

wał ją i polecił popełnić samo
bójstwo w ustalonym terminie. 
Dowiedziawszy się, że Bird" 
wood jest ubezpieczony na wy 
padek samobójstwa, nakłonił 
go również do pozbawienia się 
iycia, chcąc przywłaszczyć so• 
bte i jego premię asekuracyjnł-
Sąd uniewinnił Bitdwooda, 

natomiast Chipmana skaiał na 
15 lat więzienia. 

iej chwili na dorożkarską piera. • 
p~ wleźć zd4żyłem, na któ• Zabójca, kuni~c Henry Bird· ale nie moze zanurzvć !ii• I 
be:pieczeństwo poczułem. wood, przesłuchiwany pn:ez po I 1 '--c 
r::ądek trza przyznać to w licj~, oświadczył, ie nic chciał Od pewnego czasu lckar:ze ie ona w wodzie robit co iei od najwcześniejs%c~o dtłeciń• 

Warszawie jest. zabić krupiera, natomiast :a- londy1iscy :taji1mją się kraw~ si~ iywnie podoba, może stać, stwa. Będąc tnałą dziewczynką. 
'a ten przykład względem. mierzał popełnić samobójstwo. cell\ ~ynne~. :t L?n~ynu, któ• lezeć, spać i ubierać się. wpadał pewnego razu do r%tki. 
ody. Znagli człowieka po~ Od tygodni nosił się z tym des ry rnoze gocmnam1 nieruchomo Na tych wszystkich, któnv Przerażona matka wszcz~ła a.-
ba, to nie trza latać w pole, perackim zamiarem i w końcu leieć na wodzie, a mimo to nie mają okazję podziwiania pani larm, a dziewczynka tym<:za• 
ws:~dzie s~ ogródki %e spe• postanowił iabić się tego dnia, zanurza sic. Obc::nie lekarze za Ulrich, gdy jest w wodzie, wy• !;Cm spokojnie wyszła z wody. 
ym1 domkami, jak w jakim w którym kulka ruletki kolejno komunikowali, ie nie mogą wy \Viera ona niesamowite wrażenie. - Chętnie bym .chciała kie• 
cu. · pięć razy padnie na „c!!:arne". jaśni~ powodów.. dla który~h Otyła ta kobieta. stoi wyprosto~ dyś ,dać nurka - oświadczyła 
mało tego. Na każdej Iatar~ Nieszczęśliwym zbiegiem oko1 krawiec Wynn me zanurza się. wana na wodzie· jak gdyby sta• niedawno pani Ulrich przed ko 
~oszyki wisz'ł ze starymi 11a licznośd zabił w decydującym Podobny wypadek iest lncl~ la na podłodze. Gdy }est :tmę- misją lekarską, która badała 
mi. Tylko, ie ludzie tu p.:> momencie niewinnego człowie- ny. również w ~iemczech. ąto czona, kładzie sił na wodzie i jej serce i nerki - ale jak tylkn 
u nie uszanują. Lobuzy do ka. Oświadczył on J?onadto, me1aka 40•letma Berta Ulrich śpi lub siada, zakładając pod się zanurzam, jakaś pot~ina si• 
koszyków śmiecie i niedo~ ie będąc fokałł, leczył się u waiąca 80 kilo moie leieć nie• siebie nogi i opala się. ła wyciąga mnie na powierz-
. rzucają. Na własne oczy d-ra Chipmana, który reklamo• ruchomo na wodzie, a mimo to Pani Ulrich opowiada, ie po chnię wody. W koncu zaprte11 
iałem. wał si~. ie za pomocą hipnozy nie ianurza sił. Pou tym mo- siada tę niezwykłą właściwośc . st~łam tych prób. 

=~~!a::.ri:kw~~ieprz~m~:: ~:~~~~ jąkał-Om nonnalną Pod pedzą•vm·1 wa onam1· 
c wielkanocne jaja, a w $o• Władźc zainteresowały ~i~ " 
takie, ie od samego spoitze wówczas bliie,· osob~ d•ra Chip 
lrybra człowieka trzęsie. b14lla i ustali y ciekawe s:cze• pr:e~eial na•az· er \V ~m:ertelnvm strachu 

na to mnie od razu pod g6ły. Okaiało się, ie przed pe• • 1 I' .J ~ • • 
wzi-:ła i mówi, iebym z wnym czasem ioąa d-ra Chip• Gazety angielskie podaj4 o starszemu panu. Tylko tra„ I :oi pod mkn<1cym nad nim po-
olację zjadł, bo jej się stra mana popełniła samobójstwo. niezwykłym wypadku, kt-',ry gar: 28·letni H. Gleve nie stra„ dągiem. 
podobam. Nie dziwot.il W toku dalszego dochodze~ wydarzył się na dworcu '\\ cił przytomności umysłu, skocŻył 

dziesiątkę mam, ale ieszcu nia ustalono, ie Chipman zahip Warrungton („l\nglia). na tor, ułożył pasażera mię . .hy Gdy pociąg przejechał ptt~ 
ee kartofli je~n4 ręk4 pod' notyzował :żonę, nakazujfC jej szynami i krzyknął, aby spokoj :,tacj~, Amerykanin pr,·łniósł 
· .• , • b . . 

1 
• " oinaczoncgo _dnia popełnić sa,. Niejaki 60.Ietni Mkhel Ga11g nie leżał. Następnie skoczył na ~i.ę, serdecznie podziękował !>We 

srę z nią aw1 , tom się ham z Los Angelos pr:e :'1 J~ bok. aby uratowae _w~a?nc Żv• ~ r'lu zbawcy i oświadczył ~ u• 
'ale po tym taki rachunek I dz,c pr:ez tor, potknął 1ię i U• de. Wszystko to oćł6ylo się % smiechem, ie nie należy do wiei 

atauracji płac:ilem, że u nas I padł na ziemię. W tej chwili uj l;łyskawicint szybkością, mi- kich przyjemności leżeć pod 
morgi pola by kupił! I runo lokomotyw~ pociiłgU poś mo to lokqmotyka znalazła się p~dzącymi wagonami, ale :aw• 

In nieprzyjemności · tei się pitsz~ego, k~óry ~ie za!r~vrny~ jui ta.k blisko, ie jeden.% jej sze iy~!e po~ia.da wi~kst(ł wat. 
obeszło. 1 

wał s1~ na te, stac1i. Sw1adkam1 I buforow pchnął tragarza 1 rzu• tość mz na1większa przyjem• 
ltoi w Warszawie domisko · wypadku było kilku pasażerów cił go na ziemię. Harold Gleve ność. Wprawdzie poci~g prze• 

ie, czyli tyjatr. Widzę, ie znajduj'łcych się na peronie. o, upadł na stos gru1u. Znaj ~c„ jechał w ciągu kilku sek•mc.ł. 
"Judzie do środka wcho.- garn~ło ich jednak tak wie!k:e wał się jednak poza niebe?.!')ie• Jemu się wydawało, ie trwł 
więc i ja weszłem. 'ZGRUBIENIA SKO.W p1:terażenie, że nie mogli się rU• czeństwem i uśmiechając się zer wieczność i z wielkiego priera-
sięni informację mi <łają, ' szać i miejsca i bezradl).ie pr1y kał w stronę pasażera, kt 1.-y żenia omal nie stracił prtyto®' 

tria bilet w kasie kupić, Pod S(!)I. KLAWIOL. ~":=~'= glądali się leż'łcemu na t,>r%e spokojnie leżał między styiia• ności. 

!E~d~;J~~~ ~it:p~~; R A D I O . 51al· e 
11
· tJkl11 ·1·m· W gf O·Wie 

Od razu do mnie konduktor I 
: :~:rd:ir?~ycią~a kl:;~~ S:~:.~=-Ał I.K~;~tA lekarze twierdzą, ie nie wpływa to na stan . zdrowia 

mu łapówkę dać. A ja jak ~.15 „Kiedy ranne'\ 6.20 Gimn3 • Angielskie gazety szeroko się jest dumny, ie posiada coś tak że Piotr Pompa jak i Edward 
wsi d · styka. 6 ·40 Muiyka (\'łyty}. '7.00 d 10 1 · p· t · kl ł ' · · F kl" ił ł 

Cl ~ na niego: Dziennik poranny. 7.lJ Muzyka rozwo zą o • etnun ie rze mezwy ego w g owie i '!t w ran m mogą s" ą woli st umić 
- Czego pan łapę wysuwa? (płyty). 8.00 Audycja dla szkól 8.10 I Pompie, który powszechnie je~t l szkolę nazywają go „tykającym dźwięki wydobywające sic i gło 
I co mam dawać? Bex biletu - 11.15 Przerwa. 11.lS Audycja dla nazywany „tykającym chlor.~ chłopcem". wy. Tak na przykład „wewn~-
ar, czy co? . s:r.kół. H ll .40 Fragmenty i OP.ery I cem". Przed 4 laty chłopczvk z początku sądzono, ie Piotr trzny budzik" Franklina milk" 
l! t . 1. . „Faust . 11.57 Sygnał czasu. ll.6; h ł d z · p · t · d ...1 d 1 
nz u ciemno na sa I się %ro• Audycja rołudniowa. n.oo - 1.5.'30 I zac oro~a .na o r~: ara% po . ompa JeS Je ynym tego ror..1::a nie, g y on rozmawia, a e znów 
~. Sciana jedna cała poszła Ptzerwa. SJO Wiadomości gospodar I wyzdrow1eniu rodzice chłopca iu fenomenem tnedyc%nym, ale zaczyna „dz.iałać", gdy prtc1'ła• 
górę. Rety! Co się- u tą cz:e. 15.45 M.iesi::kańcy tajgi tundry •• iwrócili uwagę na niezwykłe tja Jak tylko gazety opublikowały je mówić. Może rówil\t!t 'wn"' · t działo! ~og.adatt~~. dla cł:decl. 16·00 „Uczrny wisko1 w głowie Piotra, w oko jego historię,· okazało sia, te w centracją woli stłu.mit je, ,1le. o dy 
K · t . d I t l • się mówić . 16.15 Koncert Orkiestry 11. h t 1. l ł . ó A l" . · · · . !'1t 
o ie a Je na w o e u sic$ Kujawskie1ro Pułku Pic,hoty. 16.SO icac. po y icy, ro: ega s1~ r. w ng u istnieje 1eszc%c Je en pr- tylko przestajt o tym myś.eć 
la i krzyciy: Pogadanka aktualna. 17.00 Polska si• nom1erny, dość dónośny dzw1ęk dobny lenomen. Jest to 19elcr~ znów się rozlega. 

„ Wincenty! Winccntyt ła .~broJ~a i ·P. O. W. na pr:r.ełomic przypominający tykanie zegara. ni mechanik londyński, Edward - M · -

~HoW i chodź do mnie! św1atowe1 wojny - odczyt. 1
7

.1
5 Dźwi~k ten nie ~zeszkadzał Franklin, naz~anv przez swvch Tor wrs·c·1gowv dla d' . t b . k W~półczesna muzyka francuska. 17.50 hł . "ł • h k < „ „ 1· -

o z mcen :y, o cię o~ Przygotowanie młodzieiv szkolnej do c . opcu i ~aw~t go ~w1 , nato• z~a1omyc „ .Y .aHcym • . u 
lllnl obrony kraju w Sowietach ~ odczvt. miast rod?ilce Jego byli tym moc . mego podobnie Jak u Piotra kOłÓ\V 
Prybra mnie trzęść %aczęla. 18.00 Wiadomości sportowe. IS.to no zaniepokojeni. U dawali się Pompy tykanie to dochodzi z 
ie tylko mnie woła. Przecid Muzyka lekka (płyty). ~S.JO Program z synkiem do lekarzy, którzy glowz· Lecz podczas gdy u Pio W mieście Potrham (Anglia) 
., . . w· l na 1utro. 18.35 Audycla dla wsi. kl" · · hł t • · k" ł · lk · cl · "1e na imię mcenty. 19.00 Księżyc się pali· _ nowela. orze i, te org~nttn1 c opc,1 ra zwię i te s yszy się ty .o me awno otworzono pierwszy 
Diabeł ją chyba skusił, icby 19.20 "Zapomniatte piosenki. 19.l~ zna.idu je się w cc;łkowitym po• z bliska, tykanie Franklina jest I na świecie tor wyścigowy dla.„ 

lftie przy ludziach na grzech „o dzielności roztropnej". 19.50 Po• rządku i ty kei nie dod1odząc:e z tak donośne, ie przypomina me kotów. . , 
· ~iertelny ciągnę la. gadank:t aktualna. zo.oo ~utyka ~a· ł. ego głowy z medyctnego pun• taliczne tykanie taniego budzi, Wyścigi te, które są tnergicz 

Zd • ł . k neczna {płyty). 20.45 Dziennik Wie• 'd . . · b , k . • ł dl ł . · · 1 
. ynerwowa o mm<" o rop- c:z:orny. 2ó.55 Pogadanka aktu 11na. .du .w1 zema i:1e moze yc wy~ ~ i 1est s yszane z o eg osc1 ni~ zwa_ cz~ne prt~z tow~rzy-
·'· Zerwałem się % krzesła, 21.00 Koncert chopinowski. 21.45 1aśnione. .M.ozna tylko wysnu1,; kilku kroków.„ stwa opieki nad zw1erzętam1, od 
ilpałem go za nogę i cisnęłem ,,Nie przemijają.cy ur'?k J)o~:z:Ji". 72.00 pewne przypuszczenia o pr:?y~ Tykanie te nastąpiło u Fran• bywają się w podobny sposób, 
babę. Konkurs chórów re~ionalnych : 22.35 czynach powstania t1eo tai~mni klina nagle bez żadnych zewnę~ co wyścigi psów. Koty mają 
P t , , • hł Muzyka lekka. 22.50 - 23.00 Ostat• d. . k J l l h d d · · • · 1 l . o em mnie szescm c opa 2! nie wiadomości. czego zw1ę u. e en %. e <a• trznyc przyczyn, prze wo• szyję wi9zane rozno <O orowy"' 
~tru wystawiało i musiałem WARSZ,AWA Il. (Mokotów). rzy c;irzekł, że w~kutek chorohv ma laty. 2: początku star~ł się n:i w~tążkami, a środkiem toru 
z.ł karę płacić. Taka na tym i~ 00 K k ( 1 t ) u dziecka nastąpiło rozszerzerue wakzvć J: mm, ale nastęrmc tak biegnie elektrkczna mysz. Roi~ 

. dl l J. oncert rozryw ·owy P Y Y . • d ń k · . h · d · ·1 · ·· d 
'1ec1c sprawie iwość n.so Parę informacji. 13.35 Program Je neg~ z. naczy. rw1onosnyc się o_ tego P.rzyz_wycza1 , ze n<t ~~Ja?a przez ?!Y J.?O czas ~"' 
A teraz do widzenia i niech na jutro. H,00 Koncert syll'.foniczny. w głowic i obecnie krew przechc wet me obraza się na kolc~óvv- sc1gow szybkosc, 1est o wiele 
ijdroźszy Kum z moją Kata• IS.~ P~gawęd~~ Mespochr~.ka: ,,No~ d:!ąc przez to naczynie. wywo·' gdy ci podczas przerwy w pra• mniejsza niż szybkość psów. 
'Yna si~ . nie wącha, bo po po• wahe wiose

1
n
5
n
2
e
0

. 215 · 156łWiad1 omości łujt dźwięk słyszany na ~ew, cv przykładatą mu tr~bkę do tl • Koty iak donoszą sprawo~dania 
1 . k' . . s\)ortqwe. es'p sa onowy. t h d · k" d.L · k' d h · kł h 

oc1; ani rę i, am nogi szano• !6.15 _ 18.óO Przerwa. 18.00 Koncert ną rz. . . c a, ztę I czemu :.r;W1~ t l)• z tyc mezwy yc wyścigów, 
ć me bę. dę, które do zobacze l solistów. 18.50 Muzyka lekka (pły. Lek;irze s~ pnekon~m. te to chodzące z głowy Franklina na wykazują podczas zawodów 
~ciskam gor'lco. ty). 19.55 Zycie kulturalne · stol!cv. niezwykle ziawisko nie wywru. bieraj~ na i_nocy i, P!zypomin.111 wiclk4 inteligencję i „zapał spot 

. . _ 20.00 ~ ~2 0..0 Przer"!a. 22·?0 Przegląd 1 iadneg_o wpływu na stan zdro' tykarue dµzego, stojącego zeg'l• towy", a wyścigi te stanowią ta 
,- ,Wincenty Ogier~~· ·_ ~~~51r~nl4.oo21:łizyt1i~~ka t:i;::~:; I wia cli~opc~ ~ że z czasem moi~ ra. nią rozrywkę, która coraz bai-.• 

Napoleon S~dek, n" Cołyty). zuo„łme mmie. Chłopczyk za'> NajciekawszĄ~ iest jednak !°t.', dziej zyskuje na popularności. 

i 
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- To co innego 1 Państwo są tacy prości, z 'pań• 
stwcm jakoś łatwo i mówić i przebywać. A w dodat„ 
ku.„ pani jest bardzo miła. 

Zdaje się, że ja się wtedy zaczerwieniłam. Może 
ze wstydu, Że tak dobrze nas ocenia ten dobry chło• 
piec, a może z zadowolenia, ż.e usłyszałam miłe dla 
siebie słowa. 

Spędziliśmy ze sobą dwie godziny na bardzo mi• 
lej rozmowie. Pan Karol śmiał się, był wesoły, nawet 
rozdokazywany. Kiedyśmy wysiedli z samochodu, 
spis~ał się jak niedorostek : schował się przy drodze 
za skałami i musiałam go szukać. 

- To dobrze ... On musi zakochać się w t 
jak wariat. Powiedziałem ci przecież, że facet jal 
zacznie palić do kobiety, to traci czucie na inne 
czy. Wtedy można takiego faceta oskubać z pil 
bez bólu. A tu się zapowiada ładna robota! 

- Co ty właściwie chcesz zrobić? 
- Przecież nie zarżnę go! - roześmiał si~ 

Nie jestem od mokrej roboty! Ja go delikatnie ó· 
bię, że nawet nie poczuje. 

- Jak? 
- Najzwyczajniej! Zaproponujemy mu 

jazd. Będzie musiał wziąć ze sobą swoją forsę. · 
będzie:;z z nim gruchała, a ja go przy najbliższej 
zji obiorę do czysta i zwiejemy. Czy nie pro1· 
Przecież ten frajer wozi ze sobą całą furę forsy!~ 
dziafaś ty, jaką on miał paczkę tysiącfrankó1 

Przez krótką chwilę wydawało mi się, że jestem 
z tego samego świata, co i on, że jestem równa mu 
dziewczyna, a nie„. matką Rysia, niedawno dziew~ 
c:~yną do wszystkiego! 

w portfelu? To jest jeszcze szczeniak i nie wie, 
k1eś obrzydliwe plany przeciwko temu chłopcu. Tak się obchodzić z fors·ą. Tacy są łatwi do oskubania. 
mi się nie chciało tam iść, jakbym miała ze słońca te złote papierośnice J Widziałem co najmniej ze t 

świeżego powietrza wejść do ponurej zatęchłej piw~ ry, bo do każdeeo garnituru chyba ma inną. A Widocznie jakoś umiałam się dopasować, że nie 
było po mnie znać ani braku wykształcenia, ani_pro
stego wychowania. Zresztą to nie tylko mói dar: 
dużo kobiet potrafi tak wypolerować się prędko i nie 
zdradzić si~. że niedawno są ... damami. 

nicy„ Nie ruszałam się z miejsca, zeby jak najdłużej szpilka w krawacie! Powiadam ci, że czeka nas gr, 
trwać w złudzeniu, ie nie jćstem sobą, Że jestem mło~ szy zarobek. 
dziutką, · naiwną· dziewczyną, która usłyszała po raz Aż mi się mdło robiło, kiedy tego wszysth ! 

pierwszy słowo „k_ocham panią"· słuchałam. I taki porządny chłopiec uważa, że· 
. Ale w miarę· jak biegły sekundy i minuty, wraca do czynienia z uczciwymi ludźmi! Wierzy nam, 

ło przypomnienie rzeczy\Vistośd. , szy się naszym towarzystwem! Uważa, że jesteś· 
Żegnaliśmy się pod naszym hotelem. Zatrzymał 

moją rękę w swojej. 

. P~zecież słyszałam te . ·słowa. Mówił je do mnie prości, kiedy jesteśmy prostacy. I to źli prostacyt 
często Janek, ten Janek. któi:y teraz siedzi z' opus;~ Miałam chęć zawołać do Józka, że nie będę 

Spojrzałam na niego trochę .zdziwiona. 
I wtedy szepnął do mnie: . 
- Je vous aime, mademoisetle Frania (czyt.: i _e · 

wu zem, madmuazel Frania - kocham panią, panno 
czoną · głową na· piersiach 'Wśród obłąkanych i nie w to mie:.:zała, że powiem wszystko temu France: 
odzyWa się do nikogo; ani słowa, który mnie nawet wi, niech wie, z kim naprawdę ma do czynienia! < 
nie poznawał! · Powiedziałam jednak tylko i to możliwie s: 

-. -Z<qmfgnęłąm t,tciec st:id, nie widzieć więcej tego k · · 
Franiu)! · 

Zaczerwienił się i pośpiesznie, nic patrzą~ ~~-- : 
mnie, wsiadł do samochodu. · 

Słowa o miłości tego młodeg5) chłopaczka, któ$ 
ry wyglądał na dużo mniej -lat, niż. ich sobie liczył, 
zrobiły na mnie wielkie wrażenie. Sama sobie się dzi · 
wiłam. 

chło-pca -n~- oc~y, żeby .nie ós~kiwać gol . OJn~: Skończą się te plany tym, że obydwoje zr 
· ._ .-D~k,ąd ~mt~~ uc1_ec?, ~aku.n spó::. . ..>b~m? • I dzietny się jak~ złod::ieje w więzieniu! 

Był~ ~i~a~ ~a ra;1e ~ cdpw~ekiem~ Q ~t°" . ·· ··- ·..;.,. Głupia· jesteś! Nie ina obawy. Zwi'eiemyt · 
rym myslal.im tyl~o z~e_f · I ~ie wtdzWam zadnetio ie śladu po nas nie będzie 1 Tylko ty w dalszym· 
sposobu odczepte?ta się c;d mego. • · :· gu rób do niego oko. Musi się w tobie zakochać· 

· Stałam jeszcze przed wejści'em do hotelu, kh.~dv 
samochód pana Karola już odjechał, i jakoś nie mo• 
glam przyjść do siebie. 

J:'-0wJ<;>kłam się "! koncu. do po.koJU, · „ · się- n:aleiy, żeby głowę dla ciebie stracił, żeby się:, 
Ledw1-e- -pr::~tąpiłam- -prog, . Józek · warknąl ~13 dzil ~ostawić tego grubego wieprzaka, którego ze 

. O, pewnie! Gdybym była z jego świata, gdy„ 
bym była panną jak wszystkie inne, pewniebym bar 
dzo się cieszyła z tych oświadczyn. Pan Karol nie 
był ładny, ale miał w sobie coś bardzo pociągające
go podobał mi się bardzo. 

mnie: - , . b eh ł 
_ Jui wróciłaś? Dlaczego tak prędkó?· Co ·się · bą tu trzyma na miejscu, a z nami że y poje . a si 

stało? Może go odstraszyłaś od siebie? Gadaj ptę,J; 
kol 

Nie chciało mi się wracać do pokoju hotelowe• 
go, gdzie siedział Józek i czekał na mnie, knując ja„ 

- Nie, nie odstraszyłam go-powiedziałam spo 
kojnie. Nie chcfałam JózK..a rozgniewać, bo przyszło 

Jutro dalszr dąg pow'.eid P .. t. 
I mi do głowy, żeby wyciągnąć od niego, co on właś- ] · „Dzień zapłatv" ciwie zamierza zrobił-. · 

eeeeeeeeeeeeee~eeeeeeeeeeeee8eeeeee~eeeee _ powtórzył von Hoetzendorf będzie do żywego oburzony i - A teraz najważniejsze, 1t 

"" · nerwowo odrzucił głowę 1o 'będzie miał rację, Rosja bowiem panowie: Redl musi umrzeć Taiemni(e szpiegostwa 

\V sidłach szantażu 
Sensarrina afera pułkownika Redia 

. yłu ~· Redl? Ten najwierniej~ przez Redia zna wszy.:;tkie ta„ - Nie wątpimy, że sąd s: 
.>zy syn ojczyzny, ten wielki pa• jemnice Austrii i Niemiec. . że go na karę śmierci - ośw· 
tric;ita? Miałem· do niego bez~ , A co powiedzą narody za" czył Range. Tego rodzaju pr 
graniezne uufanie. Cesarz O• mieszkujące monarchię? Do, stępstwo nie jest inaczej h 
kreślał go zawsze w następują• piero teraz gdy stwierdzą jak ne. 
cy sposób: „Szef naszego wy• przegniły· jest aparat państwo• - Ach moi panowie, wid 
wiadu jest nieocenionym wprost wy, dojdzie do buntów. że nie zrozumieliście, o co 
człowiekiem. Jego zasługi dla Jeśli opinia publiczna dowie idzie! Czy zdajecie sobie s~ 

'"eeeeeeeeeeeeeeeeeee8eeeeeeeeeeeeeeeeee~eeei ojczyzny są olbrzymie". I czło• się o tym strasznym wypadku wę z tego, do czego by dos: 
wiek ten przez cały czas nosił pociągnie to za sobą nieobli• gdyby Redl stanął przed 
maskę? Przez cały czas ·oszuki• czalne konsekwencje dla kraju. dem? Nawet gdyby rozpra · 
wał nas i prowadził obrzydli• Należało więc całą sprawę trzy, odbyła ~ię przy drzwiach zr 
wą, podwójną . grę? Gdybym mać ·w ścisłej taiemnicy, należa~ kniętych i całą sprawę trzytr 
nie darzył was panowie wielkim ło to wszy!ltko tak zręcznie za• no w tajemnicy, opinia pub!: 
zaufaniem, to bym jeszcze teraz łatwić, aby nawet cesarz o tym na dowiedziałaby się o 11 

Urb3:ński i Rongc przyby_li do .re• I jest szpiegiem rosyjskimi - O• 
staura~1i Grand Hotelu, gdzie zna1Jo · świadczył Urbański 
wał su: szef sztabu generalnego von • 'k 
Hoetzcndorf aby go zawia:lomić o - C•O•O•O? Puł•kow•nt ? -

" aferze Redia'. zawołał Hoetzendorf, na któ>< 
65. rym wiadomość ta wywarła 

- Tutaj nie sposób rozma• piorunujące wrażenie. 
wiać. Czy można prosić jego - Tak, ekscelencjo, niestety 
ekscelencję o rozmowę w czte• jest to smutna rzeczywistość. 
ry oczy? - zapytał Urbański. - Ale moi panowie, czy ·tó 

- Jest to aż tak tajemnicza czasem nie pomyłka? Czy nie 
sprawa? - zapytał z kolei jest to czasem osz~zerstwo rzu• 

łJoetzendorf, nie chciało mu cone •. a niewinnego człowie~a? 
się opusz<,:zać towarzystwa, w Czy posiadacie panowie dowo• 

· którym się doskonale bawił. dy, że nasz zdolny i wierny 
- Tak, ekscelencjo - rzekł Alfred Redl jest agentem obce• 

Urbański - bardzo tajemnicza go mocarstwa? Jest to niepraw• 
sprawa. dopodobnel 

- I tak pilna, że nie można - Posiadamy na to dowo" 
odłożyć jej do jutra? dy, ekscelencjo - oświadczył 

- Jutro może już być za major Ronge i opowiedział o 
późno. przebiegu wypadków od chwili 

- Jeśli tak, to wejdźmy .:ło odebrania na poczcie dwóch ta• 
.jednego z gabinetów - zapro• jemniczych listów, przybyłych 
pono wał Hoetzendorf. na poste restante. 

Hoetzendorf, Urbański i - Dwaj agend policyjni :śle• 
Range zamknęli się w jednym dzą go - wtrącił Urbański i 
z . gabinetów. wyjmując z kieszeni zlepione 

- N o, teraz może pan swo• kartki papieru, dodał - a tu są 
bodnie mówić - rzekł Hoe• dalsze dowody, ekscelencjo: po 
tzendorf. kwitowania na listy, wysłane 

- Ekscelencjo, stało się coś do Brukseli, Warszawy i Lo• 
strasznego ... - rzekł Urbański, zanny. Adresy te są znane jako 
urywając z wielkiego wzrusze• adresy szpiegów. Jest to na ra• 
nia w połowie zdania. , zie drobna część jego prze• 

- Co się stało - zapytał stępstw. Przecież dopiero kilka 
przestraszony· Hoetzendorf. godzin upłynęło od chwili wv• 

- Niech pan sobie wyobra• krycia tej afery. Dal ~ze docho• 
zi ekscelencjo, że dzięki przy• dzenie ustali wszystkie okrop• 
padkowi, zwykłemu przypad• n ości tej olbrzymiej afery szpit!• 
kowi, przed kilkoma godzinami gowskiej. 
odkrvto. i t pułkownik Redl - Redl rosyjskim szQiegieml 

w to nie uwierzył! się nie dowiedział. procesie i mielibyśmy bard· 
Hoetzendorf nerwowo space• - Ekscelencjo, co należy te• dużo kłopotów. 

rował po pokoju. Zdawał sobie raz uczynić? - zapytał Urbari• - Co więc należy uczyni, 
sprawę, jakie konsekwencje dla ski. - zapytał zdumiony Urbańs: 
Austrii może pociągnąć ta afe• Przede wszystkim . należy de: - Powiedziałem 1uz wl!" 

ra szpiegowska. Gdy ' opinia pilnować, aby Redl nie uciekł i.noi panowie, Redl musi umr: 
publiczna dowie się, że wszech• - odparł szef sztabu generalne• i to taką śmiercią, i<tóra by w 
potężny Redl jest szpiegiem, go. ' kim nie wzbudziła podejrzt 
dojdzie do wrzenia w armii i ·- Nie ma o to obawy, Redl Musi popełnić samobójstwo 
do buntów w kraju. jest bowiem l"" cznie strzeżony, A w gazetach powinna poja11 

Hoetzendotf znał nastroje w o czym może nawet jeszcze się wiadomość, że Redl odebr 
armii i jej wrogi stosunek do ·.vcale nie wie. ,sobie życie wskutek nieszczęś. 
do sztabu generalnego. Wyob• - Jestem święcie przekona• wei miłości„. Albo„. wskutel 
rażał sobie, jak zadowoleni bę, ny - zauważył Hoetzendorf - · w:;kutek„. niesnasek rodz; 
dą oficerowie, gdy dowiedzą Że Redl od razu się połapał, że nych„. To będzie najlepsze w\ 
się, że w najwyższym dowód z• · eJt obserwowany. Ale to w da• ście„. 
twie w wywiadzie przy sztabie ·1ej chwili nie jest ważne, waż• _ Teraz są dla nas jasr 
generalnym znajdował się czło• ne natomiast jest zunelnie coś pańskie zamiary, ekscelencjo. 
wiek, kt9ry w ciągu wielu lat · '1;:ego. Należy dowiedzieć c;ię Tak, z chwilą gdy Redl pop~ 
był rosyjskim szpiegiem i że Jd Redla, jakie są rozmiary ie,. ni samobójstwo, sprawa zost· 
tym człowiekiem nie był nikt ~o orzestępstwa. Musi być nie pogrzebana i nawet min 
inny, jak wszechpotężny Redl! przesłuchany w ścisłym gron~e strawie 

0 
niczym się nie de 

A co powiedzą za granicą"? osób. I jeszcze jedno moi pa• · d 
Co powie wróg zewnętrzny i nowie: opinia publiczna nie po• w ie zą„. 
wewnętrzny, socjaliści, radyka• winna dowiedzieć się o tym wy• - A więc moi panowie, n: 
łowie, liberali i diabli wied"ą padku. Poza nami i jeszcze ki.l, leży zaraz zestawić skład kom 
kto„„? Przecież już od dawna koma wyższymi wojskowymi, sji. Najpóźniej jutro rano, Red 
twierdzą, że monarchia austro; nikt nie powinien o tym wie; nie powinien już Żyć. Sprawo 
węgierska jest nawskroś prze• dzieć. Należy możliwie jak na)• zdanie komis ji należy przedlo• 
gniła, Że trzyma się na kurzych szybciej utworzyć poufną k..)• Żyć bezpośrednio mnie. 
nóżkach i że silniejszy podmuch misję śledczą, która przesłu::ha Urbański i Range pożegnali 
wiatru może znieść ten domek Redia. Ale przesłuchanie po-. szefa sztabu genera1nego i o• 
z kart. winno odbyć się w tajemnicy. d eszli, aby wykonać jego pole• 

A co powie sprzymierzone - Wedle rozkazu ekl'ceien• cenia. 
mocarstwo Nii;mcy?. Wilhelm cjo - z:zekł Urbański. (Dalszy ciąg jutro), 



Oyiurny l)rzodown ik w komisariacie odbiera tafemniuy 

i
on: jakiś głos woła o ratunek. W centrali telefonicznej 

' je mu się stwierdzić, że jest połączony z mieszkaniem 
siwa Poradzkich, na Marsz:ałkowskiej numer... Udaje ·się 
w towarz:ystwie trze eh policjantów i po wyważeniu drzwi, 

1.istrz-cga w gabinecie na fotelu trupa starszego męż.czyzny. 
timczasem wraca z mia sta służąca, która stwierdza, iż tru• 
Jl nie jest jej pan, 1ecz jakiś zupełnie obcy mężczyzna. 

f Pr:r:odownik wezv.ał na mief"sce zbrodni funkcjonariuszy 

~.' 
:;ędu Slcdczego i przedstawicie a prokuratury. Przybył rów• 
i lekarz, który zbadał ciało zmarłego. 

Po Przybyciu prokuratora oraz inspektora Urzędu Sled, 
iigo stwierdzono, że zmarłym ·jest ziemiani'l1 Stanisław Za• 
Juka z: majątku Sos11ówka. Lekarz- stwierdził, iż śmierć no• 
piła wskutek ataku sercowego. Inspektor Puchała wysłał 
ócb wywiadowców do biura pana Poradzkiego, w ua• 
'ei, że go może tam zastaną, a sam w towarzystwie dozor• 

tt udał się z Powrotem do Urzędu Sledczego. 
Inspektor Puchała zabrał ze sobą do Urzędu dozorcę, 

ry w albumie przestępczyń rozpoznał ową damę, przybyłą 
Poradzkim. Była nii} Michalina Sitko, wielokrotnie noto• 
a przestępczyni. W jej mieszkaniu znaleziono podczas re• 

~i ruletkę i zastano szereg panów z wytwomych sfer sto• 
~· Inspektor zarządził konfr-0ntację z: dozorcą . 

Nie było rzeczą łatwą skonfrontować właściciel
! mieszkania ze starym dozorcą. 

Michalina Sitko, wiedząc, co · jej grozi za zorga~ 
l•owanie potajemnej ruletki u, siebie w mieszkaniu, 
owała ratować się pr%y pomocy jednego :z: naj" 
dziej wypróbowanych środków. 
Zaczęła krzyczeć histerycznie, udając napad sza
Padła z powrotem na tapczan, symulując kon

ls.yjne drgawki. 
A fakt, że ukryła głowę w · poduszce, w chwili, 

y do jej sypialni wszedł dozorca :z: Marszałkow„ 
"ej - był w oczach inspektora Puchały nowym 
wodem, że trafił na właściwł przestępczynię, ~e 
dztwo ruszy :z: miejsca. · 

Nie gniewał się, czekając cierpliwie kilka chwil, 
czym dobrodusznym, wesołym tonem powie" 

'al: 
- Pani Sitko, wie pani przecież :z: doświadcz'!„ 

:ia, że to do niczego nie prowadzi 1 Zresztł. nie cho" 
l:i mi wcale o tę ruletkę.„ Chodzi tylko o jednego. 
pani gości„. 

Słyszą<: te słowa, -2:erwała -się nagle Michalina 
llłko z tapczanu, jak zwierzę, osadzone w klatce, 
które póczuło, że drzwiczki pozostawiono otwarte. 
Szeroko rozwartymi oczyma spogląda Michalina 

litko na inspektora, jak gdyby chciała :z: jego wzro" 
ku wywnioskować, że żartuje z niej., •• 

Ale wzrok Puchały był skierowany w stronę do" 
iorcy. Chodziło mu tylko o to, by Michalina Sitko 
akazała swą twarz. 

- No, panie Antoni - pyta niespokojnie do~ 
iorc~ Puchała. - Czy to ta? Czy ta pani wchodziła 
1 panem Poradzkim? 

I tu nastąpiła chwila rozczarowania. 
Puchała zauważył, " że staw dozorca jest zakłopo.

lany, żę twarz jego zmieniła się i z · purpurowej 
Dabrała koloru mosiądzu. Stukając buciorami zbliża 
1i~ stary dozorca do Michaliny Sitko, pat.r:z:y w jej 
oczy, jak gdyby chciał tam odnaleźć swą zgubę. 

Wreszcie głowa jego zaczęła się kołysać, tak jak 
rdyby w takt zegara · i · staruszek zasmuconym gło" 
iem odezwał się: 

- Nie, to .nie tamta dama. 
Chwilę stał Puchała zmieszany. Jego figura, iak 

rdyby skurczyła się w sobie: słowa dozorcy zmie~ 
szały go bardzo. 

- Co? - pyta gwałtownie dozorcę. - To nie 
~na? Jak to się mogło stać? Poznał przecież ją pan 
na fotografii.... . 

- Na fotografii, to była podobn·a - tłumaczył 
się uczciwy dozorca. - Przysiągłbym, ie to ta sama. 
Ale tęraz widzę, że pomyliłem się... 1 

· 

- A jak pan · poznał, źe to jest omyłka? - pyta 
tagniewany in-::pektor. 

- Tamta była blondynką, jasną blondynką, -
odrzekł dozorca przytłumionym głosem. - Twarz 
tamtej była szczuplejsza, i oczy jakoś inne„. 

- Proszę wstać - rozkazał inspektor Micha; 
linie Sitko. · . 

Sitko, uspokojona, usłucbci1a rozkazu i wstała. 
W jej oczach zniknął już straeh. Z tych słów wv• 
wnioskowała, że mają na myśli inną kobietę. 

Teraz pyta znów Puchała: 
- A wysokość tej damy, to taka sama? 
- Tamta była znacznie wyższa, szczuplejsza.„ 

laka wysmukła, - odrzekł spokojnie stary do~ 
Eo rea. 

Inspektor Puchała 11?-ac~nął. rozz~~s:czo~y ręką. 
To możliwe - pomyślał - ze się stroz omylił. Pr~e" 
tleż fotografia Michaliny w albumie je!Jt sprzed p1ę~ 
tiu lat. Teraz zmieniło się wiele w jej twarzy, utyła, 
~ała się jakaś nalana.„ · · 

!Dspektor Puchała zwrócił się znowu do Micha• 
iny: 

- Od jak dawna . prowadzi. ?itko i:-tletkę? 
.Michalina :Sitko rozpłakała su: •. wvc1ągneła·r-:k-:, 

• • SENSACYJNA POWIESC 
WSPOŁCZESNA OSNUTA NA 
PQAWDZIWYCl-ł 1.DARl.ENIACH 

tak jak gdyby mówiła przed sądem: 
- Panie władzo 1 Chciałam żyć, iak uczciwa ko

bieta. Nie tak, jak przed tym. Przychodzą do mnie 
tylko uczciwi ludzie„. 

Inspektor Puchała uśmiechnął się z goryczą: 
- A więc ruletka, to się u pani nazywa · uczci

we Życie! - po czym surowym głosem dodał: -
Czy przychodzi tu do pani Seweryn Poradzki? 

- Kto taki? - pyta zdziwiona Sitko. 
- Seweryn Poradzki. Znany przedsiębiorca bu-

dowlany w Warszawie. 
- Nie znam takiego. Po raz pierwszy w zyciu 

słyszę takie nazwisko. 
- Pro!".zę u brać się i pójść · z nami, - ro::kazał in• 

spektor i skinął do wywiadowcy, by .Pozostał do 
czasu, póki Sitko się ubierze. · 

Michalina Sitko usiłuje znowu zastosować swój 
·wypróbowany środek, zaczęła spazmować, ale to nie" 

Słysząc te słowa, zerw;ifa się nagle Michalina Sit• 
ko z tapczanu, jak zwierzę, osadzone w klatce, któ• 
re poczuło, że drzwiczki p9zost awiono -otwarte. 

CU ,_ 
'-' ·-ra 
tl • -NI ' , 

„ 

pomaga. Silą zmuszają ją do tego, by się ubrała. 
Inspektor Puchała odesłał starego dozorcę do 

siebie, do domu. Nie jest mu już potrzebny. Sam 
wszedł do drugiego pokoju, do salonu, gdzie jego 
pomocnicy dokonali już rewizji i spisali protokół 
o znalezieniu ruletki. 

Zatrzymani, eleganccy goście, wśród których 
nie brakło dwóch powszechnie znanych osobistości, 
stali przy ścianie, jak gdyby zwierz osaczony 
w puszczy. 

Gdy zaś rozpoczęto rewizję osobistą, niektórzy • 
:z: nich rozpłakali się, jak małe dzieci. 

Ze łzami w oczach błagali i.nspektora Puchałę, 
by ich nazwiska nie ukazały się w prasie. Gotowi 
sci ponieść wszelkie ofiary, byle tylko rodzina się 
o tym nie dowiedziała„. . 

Jeden z nich prżejął się tak bardzo rewizją eso~ 
bistą, że chciał wyskoczyć przez okno. . 

Inspektor Puchała uśmiechnął się smutnie, 
patrząc na to, jak pęd do hazardu może złamać gods 
ność osobistą człowieka. . 

Ale nie obchodzili go teraz zatrzymani goście ." 
Chodziło mu przecież przede wszystkim o ustalenie 
tego, czy wśród nich nie ma Seweryna Poradzkiego„. 
Pytał więc po kolei wszystkich obecnych: 

- Czy zna pan Seweryna Poradzkiego? 
- Czy przychodził tu czasem? 
Trzech gości znało Poradzkiego osobiście. Jeden 

z nich był nawet tego samego dnia u Poradzkiep 
w biurze, gdyż łączyły ich ze sobą stosunki handlo
we. Poradzki nie przychodził tu nigdy i dzisiaj iO 
również nie było ••• 

Zły i przygnębiony wrócił Puchała do swego 
gabinetu w Urzędzie Sledczym. Tajemnicze zniknię
cie Seweryna Poradzkiego nie dało mu spokoju: nie 
położy się już dzisiaj spać, chociaż w domu ocze
kuje go wygodne łoże. 

Inspektor Puchała w obliczu wielkich przei:zkód 
czuł się zawsze rzeźki i pełen energii. Przeczytał pro" 
tokół oględzin trupa, porozum.iał si~ z pro.kur.a.fo• 
rem, prosząc by pr.asa nie d9piosła tymczasem nic 
o tajemniczych wydarzeniach na ulicy Marszał" 
kowskiej„. 

Po tych wstępnych przygotowaniach zabrał się 
Puchała do dalszej roboty. Po pierwsze postanowił 
wysłać dwie depesze, w dwóch różnych kierunkaeh. 

(Dalszy ciąg jutro). 

dolarówki 

152.S:H 
182.593 
215.&!) 

259493 
341988 
432383 
516256 
566060 
607987" 
7651!'30 
834129 
879131 
977378 

1106782 
1168940 
1197176. 
12458(10 
1281284: 
1373198 

, 
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- I Powiatowy . Walr.1y Zjazd 
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Związku· ·Strzeleckiego 
Zarząd i Ko~enda'i~Powiatu Rewizyjnej:fAa) prezesa, b) refe

Związku Strzeleckieato w Piotr- renta Wychowania Obywatel· 
kowie zwołuje na dzień!8 maja skieao~i Kierownika Orląt, c) 
br. o godz. 9 w sali im. Kiliń- skarbnika, d) komendantki P. 
skiego Al. 3 Maja 12 Powiało- K.Z.5. i Komendanta, e) Komi
wy Walny Zja.z:d tDelegałów sji Rewizyjnej . 5) Dyskusja nad 
Związku Strzeleckiego z nastę- sprawozdaniami i uchwalenie 
pującym porządkiem dziennym: absolutorium. 6) Wybory: a) 

· Oodz. 9-9.30 zbiórka w sali Prezesa, b) kierowniczki P. K. 
hp. Kilińskiego AI. 3 Maja 12. c) 7 członków Zarządu, d) Ko
Godz. 9.30·10.30 Nabożeństwo misji Rewizyjnej 3, plus dwuch 
w ko,ciele farnym. Godz.10.30 zastępców, e) 3 deleaiatów na 
złożenie wieńca ·na erobie Nie- Walny Zjazd OkręQu, oraz z 
znanego . Zołnierza. Godz. 11 urzędu Prezes, Komendant( tka) 
obrłldy Walneeo Zjazdu Dele- 7) Plan pracy i budżet. na. rok 
e~tów z następującym porząd- 1938/39. 8) ~olne wnioski. -
kiem dziennym: 9) Zakończenie. 
. 1) Zagajenie i ustalenie; pre- i Godz. 15-16.30 przerwa c:

iydium. 2) Przemówienie po- ~ biadowa. Godz. 16.30-20 rewia 
witalne. , 3) .Odczytanie proto-.J w wykonaniu strzelczyń, strzel
kółu z poprzedniego'l?Walnei:o ców i orląt. 
Zjazdu Delee~tów. 4) ~prawoz- ! Zar~ąd i Komenda Powiatu Z S. 
danie za miniony okres czasu 1 w Piotrkowie. 
Zarz~du Komendy i Komisji ! -::F'i1m, . k.:tóry zd.o byt 

~,Puchar Mussoliniego'' 
uUn Carnet de bal" 

Niezwykłe zainteresowanie w 
eałym świecie wywołała tego· 
roczńa intędzynetodowa wysta
wa sztuki kinematograficznej 
w Wenecji t zw. „Biennale". 

Do konkursu stanęło 16 cie 
państw, m. inn. Ameryka, Fran
cja, Niemcy, Aniilia, Czecho
słowacja, Węgry, a nawet Ja
ponia i produkcja Australii. 

W jury zasiedli· wybitni znaw
cy aztuki ..z ministrem kultury 
t sztuki Italii na czele. O za
eiekawieniu, jakie wzbudziła ta 
międzynarodowa iJllpreza, świad 
czy fakt. że na wystawie obec
ny był cały świat kulturalny 
wszystkich kontynentów. 

"' # 
* Była~to. prawdziwa „olimpia-

da filmowa "I Około 60 poka
zów -czołowych, wybranych fil
mów, 12 najsłynniejszych wy
tw·6rni, aetki korespondentów 
Qezet europejskich i amerykań
skich, 10.000 widzów. Toczyła 
się zacięta, bezkrwawa, szla
chetna walka o palmę pierw
szeństwa . Kto zwycięży? Kto 
zdobędzie mistrzostwo świata 
w kinematografji? To emocjo
nujące pytanie poszło za po
~rednictwem prasy na cały 
'wiat. 

Wreszcie po wielotygodnio
wych obradach, jury o~losiły 

' Plerwszorzęlłna Pracownia 

UHIOHOW DAMSKICH 

„l .NIICHCICKI 

sensacyjną decyzję. Przy wy
pełnionej po brzejli sali w bu· 
dynku reprezentacyjnym hrabia 
Volpi, prezydent wystawy, od· 
czytał wyrok: pierwszą nagrodę 
puchar Mussoliniego zdobył 
film francuski p. t • Un carnet 
de bal". Orzeczenie to przyjęła 
sala spontanicznymi oklaskami, 
reżyserowi zaś zgotowano nie
zwykłą owację. 

* * * 
Wiadomość o przyznaniu za-

szczytnej, najwyższej naairody 
filmowi • Un carnet de bal", 
powędrowała po drutach tele
grafu do całej prasy. 
Korespondenci specjalni;. przed
stawiciele potężnych koncernów 
prasowych podkreślili zgQdnie, 
że „Un carnet de bal" uzyskał 
nagrodę . całkiem zasłużenie, 
gdyż należy mu się puchar 
Mussoliniego nie tylko za temat 
ale również za tZrę artystów i 
reżyserię. 

Film ten, o całą klasę lep
szy od wszystkich pozostałych, 
które zostały wyróżnione, o 
niebo przewyższa inne obrazy 
zarówno w dziedzinie reżyserii, 
w glębi ujęcia iiktualnego te
matu, jak i grze aktorów. 

• Un carnet de bal" arcydzie
ło Julien Duviviera, jest chlubił 
i dumą 'sztuki filmowej. 

"Un carnet de bal" - .Jej 
pierwszy bal" ~yświetla popu
larne kino „ROMA" w Piotr
kowie. 

Pożar u Papugi 
We wsi Rozdzin, gm. Kluki 

Piotrków na szkodę Papugi Władysława 
spaliła się · stodoła z szopą. 

_Aleja 3-go Maja 3. Straty wynoszą około 800 zł. 
Wy k o n u j e wszelkiego Przyczyna pożaru narazie nie · · ł ustalona. rodzaju okrycia damskie 
z własnych i powierzonych l 

materiałów według nowo- l 
•czesnych żurnali i. modeli 1 

paryskich. łl 
Wykonanie solidne i punktualne. 

l.iiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiilll 

Dr. M. Grynberg 
przeprowadził się 

z ul. Legionów 3 
na ul. Aleja 3 Maja 4, li p, 

Skradł konia i wóz Na fali radiowej Sya. ~ -

Obwieszcze1 
O LICYTACJI RIERUCH! 

się przydał Konkurs Chórów Regionalnych 
Na szkodę Nalepy Wincen- - pr.ze.z~radio 

· O b ' Komornik Sądu Grodzkitf tego zam. we wsi o remce Dotychcozas odbyły się cztery kowie Tryb. rewiru II-go A. 
Qm. Ręczno skradziono ze stajni audycje konkursowe Chórów liński, mający kancelarię v. 
klacz, wartości oko_ło 600 zł, Regionalnych, do których sta- wie Tryb„ ul. Aleja 3-go Ma~ 
oraz na szkodę Janicza Adama n„ły zespoły wokalne kilku poi• podstawie art. 6~6 i 679 k p 

t · · ' k d · ..,,. , • Ob . d . je do publiczne) wiadomo~ zam. W 6)Ze WSI S !a. ZlGnO z · sktch roz~łosm. ecme, nia · 20 czerwca 1938 roku o godz. 
podwórza wóz, wartosc1 ok. 70 zł 4 i 7 maja o godz. 22 walczyć I posiedzeń Są.du Grodzkiego' 

N d k będą o palmę pierwszeństwa ' wie Tryb., Nr •. B odbędzie si1 oworo e zespoły następuJ'ące: w środę- ~ d~odze pub:1one~o pr~eu , T · L • . p r ząceJ do dłuzniczki Jaruny 

wśród mogił 
Na cmentarzu rzymsko - kat. 

w Piotrkowie znaleziono mię
dzy grobami zwłoki noworodka . 

W gronie aniołów 
We wsi Rajsko Małe, gm. 

Rozprza zmarła n:agle Zofia Cu
dak lat 7. Dziecko przedtem 
nie chorowało. Przyczyna śmier 
ci narazie nieznana. 

Sport 
w Piotrkowie 

Skra - ·Ruch 1:1 (1:0) 

chory Orunia, wowa 1 OZ· Podhorodeńskiej w l / 2 i w 
nania, w sobotę - Kotowic, cicieli Bolesława i Wandy 
Krakowa i Torunia. w drugiej 1

/2 całej nierucho111 

Zagadnienie wychowania 
d.zieci w audycjach radiowych 

skiej , czynszowej, położonej 
kowie przy ul. Slowackiega 
nej N Nr. orient, 20 i polic 9 

Powy:l:sza nieruchomość 
ma księgę hipoteczną Nr. 2'; t Szkolna KomisjalRadiowlł w dziale Hipotecznym Sądu G 

Katowicach wzorem lat ubic- w Piotrkowie, 
głych urząlza w bieżącym roku Nieruchomość oszacowana 
szkolnym wykłady i reportaże sumę zł 80 ooo, cena zd 

d wynosi zł 60.000. na temat wychowania . zieci, Przystępujący do przefar~. 
wyboru zawodu, opieki hieie- zan'y jest złożyć rękojmię w 
nicznej nad dziećmi, lprac ko- zł 8.000. 
mitetów rodzicielskich i t. p. Rękojmię należy złożyć w 
A d • t d • • albo w takich papierach war!c u ycJe e na llJe. w zasię.gu . bądź1książeczkach wkładowy, 
lokalnym Rozaiłosma Katowic-! tucyj, w których wolno umiei 
ka Polskiego Radia w druQę i 4 dusze małoletnich. Papiery l 
czwartą środę każdego miesiąca ł we przyjęte będą w warfoi 

d d 18 45 czwartych części ceny giełdow 
O •O z, • • Przy licytacji będą zachowi 

. , l wowe warunki licytacyjne, o: Obie drużyny nie wykazały ; Wy.zs.za s.zkoła radiowa i kowym publicznym obwiesza 
nadzwyczajnej formy w zawo- j w Niemczech I będą podane do wiadomości 
dach mistrzowskich kl B. Bramkę . . . odmienne. 
dla Skr strzelił Wójcik przed I W N1en:iczech. pro)e~to~ane )est Prawa osób ~~e~ch ' nie bęt 

y 6 · dl R i zorganizowanie wyzszeJ szkoły ł kodą do licytac11 1 przesądzei przerwq a wy~ wname a u- radiowej której celem byłoby ności na rzecz nabywcy bez Zol 

chu zdobył W1ttek. I przyttoto'wanie wykwalifikowa- jeżeli o~oby ~e przed rozp_o~ę.: 
i kó \ & , , • targu nie złozą dowodu, ze wt Strzel p otr w - nych wspołpracowmków radio- wództwo o zwolnienie niCIU 

Strzelec Cw.lb6rz) fonii. lub jej cz~ści od egze~ucjt, że 
postanowienie właściwego s~ O• 4 (O• 3) 210 stacyj w~koncernach zujące zawieszenie egzekucji. 

• • prasowych w ciągu ostatnich dwóch fyg~ Piotrkowski zespół Strzelca . licytacją wolno oglą.cii.ć nien 
w rozgrywkach mistrzowskich Wedłujl danych opublikowa· w dni powszednie ~d godz. 8 · 
kl C l gł zdecydowanie nych w spec1'alnym numerze ta zaś postępowania egzek'.'<· asy u e . . " przeglądać w Sądzie Grodzkim swemu koledze z Wolborza. Gra I czasopisma .Broadcasting na lcowie Tryb. ul Słowackiego, 
toczyła się pod wybitną prze- 700 radiostacyj w Stanach Nr. 5. 
wagą Wolborzan. Zjednoczonych 211 należy cał-1 Komornik: A. K 

kowicie lub częściowo do kon-
FZi-"'E"~..1'~! cernów prasowyc~. - Przetard 
l()LA(H '.:.;-"" Rac.zna działalność radiofonii • 
Gł.OWY ,;li brytyjskiej 
J..:„.i. .i- ._---.J.1..,. Rok 1937 miał szczellólne 
~ ~ ,,.,.~ znaczenie dla :.'!radiofonii . bry-
_alJ'lr#n'Wft • tyjskiej, co należy zawcbię-
~l&i'łlł'lf.V czać między innymi zorg1ni

zowaniu telewiiji oraz pierw
szym audycjom w językach ob

1-azy Urzęd Skarblilwy w 
Piotrkowie podaje do wiado
mości niżej wymienione normy 
wartości uposażeń w naturze, 
na rok 1938, które winny być 

cych. 

Trzeba 
posłusznym 

być 

władzy 
brane pod uwagę i stosowane Sąd Okręgowy w Piotrkowie 
przez służbodawców przy ka- skazał Kiełczyńskiego Mariana, 
żdorazowych wypłatach uposa- mieszkańca Sulejowa na 8 mie
żeń pracownikom, a miiinowicie: sięcy więzienia, za stawianie 
mieszkanie 1 izbowe miesięcz- czynnego oporu policjantowi. 
nie zł. 20, 2-wu izbowe mies. ------------
zł. 30, 3-zy izbowe mies. zł. 45, 
4-ro izbowe mies. zł. 60, 5-cio 
izbowe mies. zł. 82.50, 6-cio 
izbowe mies. zł. 102.50, 7-mio 

Do wynajęcia dwa 
pokoje 1 kuchni!\ z wygodami" Wia
domość w kinie „Czary". 

izbowe mies. zł. 125, większe ------------
za każdą izbę ponad 7 zł. 18, Złóż datek 

dla najbiedniejszych I 

Zarząd Miejski o~łasza p• 
dostawę podżwirku odpowli 
iałunkiem podźwirkowi z ki 
Rakowie. Domieszka gliny 
przekraczać 7 proc. Zwirek !)! 
ny w miarę potrzeby. Cenę 1 

czyć wraz " dostarczeniem : 
na miejsce budowy. Miej•C4 
okre'li z chwilą do•fawy kie!'I 
robót, Odbiór podtwirku będ: 
wać się w pryzmach. Do ofe 
dołączyć próbki podiwirku 
conajmniej 1 kg. 

Z sum wypłaconych aa p 
Zarząd Miejski będzie potrąa 
należności jako kaucję za nale 
wiązanie się z przyjętych zo~ 
Kaucja zostanie zwrócona po 1 

niu dostawy. 
Termin składania of erl -

16 maja b. r . godz. 13.30 w 
Technicznym Zarządu Miejsld. 

Zarząd Miejski zastrzega 
wo wyboru oferenta, ewent. 
że przetarg nie dał wyników, 
Piotrków, 3N.1938 r. 

Zarząd Miejski w Pia 

Dogodna 1k1zja :p;::,~ 
roby aparaturę kina wędrowne 
łym urządzeniem. Wiadomośł 
cice, poczta Gorzkowice, I 
Petzold. 

1 pokój umeblowany miesięcz
nie zł. 25, 1 pokój nieumeblo
wany mies. zł. 20, światło elek
tryczne dla 1 izby lub kuchni 
zł. 2.50, światło naftowe dla 
1 izhy lub kuchni zł. 2, opal 
dla kuchni miesięcznie zł. 10, 
opał dla izby mieszkalnej zł 8. 

---;.-„.,..„„-... „„ ... „ ... „„„„„ ..... 

O ile chodzi o wartości nd
turalnie niewymienionych wyżej 
potrzebne informacje otrzymać 
można codziennie w Urzędzie 
Skarbowym (pokój Nr. 7) Qo
dzina 10-13. 

Naczelnik Urzędu 
L. Krzewski . 

Kino-Teatr 

„As'' 
w Piotrkowie 

Od dziś.iw~ Kinie "As" Sensa.:yjna nowolć 1 

Claudette Colbert i Gary Coopt 
znakomito para . akt. w filmie rez. Ernessa Lu~ 

ÓSMA ŻONA SINOBRODEl 
ul. Niepodle- Lomedia tryskająca niebywałym humore: 
głośc! nr, 2. ------

Popołudniówka o g. 3 Orient Ek•i 
Początek o godz. 5 pp, w niedzielę i świf)ta o gods. 3 

----------------· . „ ............................................. „~-------------------
1 

UlAHV 

Wielka epopea miłości i obowiązku na tle życia 
polskiej marynarki wojennej p. t 

Rapsod ja Bałtyku 
role główne: 

Maria Bogda, Baśka Orwid, Adam Brodzisz, Mie
czysław Cybulski, J. Marr, St. Sielański, P. Owerło 

Początek o g. 5 pp, w niedziele i święta o godz, 3 po poł. 

Piotrków 
Legionów 11 

I: Popołudniówka o godz. 3 W blasku słońca 
~-...... „„ .... „ ...... „ ......... „--...... llDlrlUIW ________________ __ 

Kino Teatr 

ROMA 
(Dawn.Nowośei) 

w Piotrkowie 
Al. 3 Maja 11. 

Dziś i dni następnych I 
Jedyny film, który zdobył Puchar Musaolinie1 

JEJ PIERWSZY BAL 
Obsada: 

Marie Bell, Harry Baur, Pierre Blanchar,!P. R. Will 
Najwiąksze kino „Palladium" w Warszawie„,' wyświetla 

ten film kilka miesi~cy z rekordowym powodzeniem 
Początek o godz. 5 pp, w niedziele i święta o godz. 3 pop ... „„„„„„ ... „„„. 

miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego" wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. CENY OGŁOSZEN: 1-sza str.1 wiersz mil. jednołamowy. 
w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 i:r„ drobne 20 ur. za' PRENUMERATA: kwartalnie z przesyłką zł. 9, półrocznie 18 zł., rocznie 36 zl. 

Redoktor i Wydawca: Bronisław Kalwary Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków Slowackieio 23, tel10·~ 


